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N A D  H E T M A Ń S K Ą  TRUMNĄ. . .
(NA G R Ó B  H. SIENKIEWICZA )

Hetmańska to ! — hetmańska trumna złota, 
proporców  szum jej winien grzmieć i lśnić, 
husarzy ją otoczyć w.nna rota, 
ognista jej powinna płonąć wić ! —

Ją armat nuk powinien witać grzmotem 
tamborów jęk opłakać winien ją, 
do dzikich, pól niech wieść dobieży o tern, 
że trumna ta rycerską zlana krwią !

Bo któż jak On — w piorunach krwawej burzy 
i w trwogi dniach w zbruiey srebnej trwał, 
kto na bój słał Grunwaldu naród turzy, 
by stanął znów nad ścierwem pruskich ciał ?

Kto porwał moc husarską w pęd wichrowy, 
kto szumem piór czambuły wrażz tłukł, 
kto jak® grom na pogan spadał głowy, 
buńczuki hord kto deptał wagą nóg  ?

Kto w rzezi się z kozaetwem ścinał krwawej, 
tatarską czerń kt« ostrogami pruł, 
kto wierniej st»ł w potrzebie za blask sławy, 
turecki pysk wbijając w czarny muł ? —

Kto skrzepi dziś gmach Rzeczypdspolitej, 
by burza hen w postronną przeszła dal, 
gdy miecz i hełm hetmański dziś rozbity, 
a usta ściąt pospólstwa — niemy ż a l ! —

Lecz próżen jęk ... ta serce żyło górniej, 
królewski duch zeń jeno odszedł wzwyż, 
tych skrzydeł śmierć nie zdoi:  zamknąć w urnie, 
bo świaiu lśnią, jak Chrystusowy krzyż !..

i Q uo v^dis ? Pan Mu rzecze u nieb bramy,
i wwied-Je tam z rybakiem Piotrem wraz, —

i bo w mące zmarł żywota takiej samej, ■ 
i ...Neronów ród królował pod ten czas I .

| Zwycięży,1 duch ! — na gruzach starej Romy...
i Z w y Ję iy ł  duch ! — nad morzem polskiej krwi
| i jest t© cud i Boga znak widomy,
| że mija szał tej burzy, która grzmi ! —

i Hetmańska to ! — hetmańska trumna złota,
i i ostrych Nnc jej błysnąć winien grot, 
j husarzy ją otoczyć winna rota
| i armat stu pokłonić się jej grzmot I

Szkolnictwo powszechne na skalnem 
Podhalu.

Szkolnictwo powszechne to jedno z najważ
niejszych zagadnień życia społecznonarodowego 
na Podhalu. Jaka szkoła, takie społeczeństwo, 
zatem szkolnictwo pow szedn ie  jest naszą troską 
serdeczną.
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Stan oświaty na Podhalu pozostawiał wicłc do 
życzenia przez szereg lat. Szkolnictwo pod rzą
dami zaborczemi, prowadzona według pewnych 
zgóry narzuconych szablonów, obcych duchowi 
narodu i społeczeństwa naszego, nie mogło się 
należycie rozwinąć. Wojna zrobiła swoje i d o 
prowadziła szkolnictwo do całkowitego upadku. 
Przez szereg lat wojennych nie było nauki, 
młodsze siły nauczycielskie zabrano do wojska, 
zaś starszym przydzielano nieraz czznnoici nie 
mające nic wspólnego ze szkołą.

Z chwilą powstania Państwa Polskiego nastały 
lepsze czasy dla szkolnictwa w Polsce, a tera- 
samem i na Podhalu. W orow adzono nowe plany 
i nowe programy do szkół, zaczęto organizować 
nowe szkoły budzić z uśpienia szirolnictwo. Na 
Podhalu praca w tym kierunku była żmudna 
i ciężwa. Na 86 szkół powszechnych zaledwie 
kilka szkół jak w Zakopanem, w Czarnym Dunajcu, 
Nowym Targu, Krościenku i Szczawnicy posia
dały jakie takie warunki pracy, w pozostałych 
gminach brak budynków odpowiednich, opału, 
usługi, funduszu na utrzymanie nie pozwalał na 
prawidłowe prowadzenie szkół. Dziwna o b o ię -  
tność społeczeństwa, miejscowej ludności wobec 
szkolnictwa powszechnego stała się wprost z a 
straszającą. Podhale o 50% analfabetach ze słabo 
wegetującem szkolnictwem powszechnetn, przy 
braku oświaty pozaszkolnej przedstawiało smutny 
obraz. Ciągłe zmiany w administracji szkolnej 
również nie wychodziły na dobre szkolnictwu. 
Na t-m odłogu pracy szkolnej stanął przed dw o 
ma l a ty  inspektor szkolny pan Jaśnikowski. R o 
zejrzawszy się w tej smutnej sytuacji, rozpoczął 
pracę w kierunku poprawy stanu szkolnictwa 
powszechnego. Zrobił bardzo dobry początek, j  
sam świecąc wzorowym przykładem pracowitości j  
i żelaznej wytrwałości. Rozpoczęło się odrodzę- j  
nie szkolnictwa. Ale odszedł. — Na jego miejsce 
przybył w charakterze inspektora pan Urbański 
dopiero wpół roku po swoim poprzedniku. Z o 
rientowawszy się szynko w sytuacji, zaczął swoją 
pracę od podstaw. Rozbudził w nauczycielstwie 
chęć dalszego kształcenia się, ożywił ruch um y
słowy wśród nauczycielstwa. Zorganizował k o n 
ferencje rejonowe nanczycielskie w Nowym T a r 
gu, Zakopanem, Czarnym Dunajcu i Krościenku, 
w  których ogół nauczycielstwa wziął liczny 
udział Na łych konferencjach przeprowadzano 
wzorowe lekcje, wygłaszano referaty p ed ag o g i
czno naukowe, omawiano nowe kierunki w ycho
wania i nauczania szkolnego. Wynikiem tych

konferencji byio zorganizowanie czterech oiblje- 
tek dla nauczycielstwa, a to dzięki wielkiej ofiar
ności i rozumnemu, obywatelskiemu sianawisku 
•g ó ł'i nauczycielstwa.

Również sprawa oświaty pozaszkolnej była 
szeroko omawieną na tych konferencjach, a nau
czycielstwo, widząc dzielną inicjatywę w swym  
przełożonym, zajęło się gorliwie pracą w instytu
cjach i towarzystwach narodowo - oświatowych 
i społecznych, jak T. S. L. Kółka Ruin Teatry 
i Chóry włość. Ogniska Związku podhalańskiego 
i t. p. Zaczęto organizować kurs* dokształcające, 
w ególe zajęto stanowisko narodowe i obyw atel
skie na polu oświaty pozaszkolnej przez uświa
damianie i uspołecznianie ludu i budzenie go do 
życia obywatelskiego

Następnie zorganizowane Kółka Pedagogiczno- 
naukowe, na których nauczycielstwo kształci się 
w kierunku ogólnym i zawodowym. Ostatnio 
zorganizowano m etodyczeo-nau^ewy kurs śp ie
wu, rysunków i gimnastyki dla nauczycielstwa. 
Powiatowi Władza szkolna wychodzi z załeze 
nia, źe wysoko stojące pod  względem kultury, 
nauki i ogólnego wykształcenia nauczycielstwo 
spełni wzorowo swe zadanie w obec społeczeń
stwa i państwa.

Bezstronny obserwator musi przyznać, że 
w ostatnich ezasach daje się zauważyć na Pod
halu żwrot na lepsze w szkolnictwie Praca twór
cza postępuje naprzód, a to dzięki tak nauczy
cielstwu, które rozumie wartość swego zadania 
w społeczeństwie i nic szczędzi trudów nad p o d 
niesieniem naszego ludu, jakotaż dzięki szefowi 
szkolnictwa w powiecie panu Urbańskiemu. 
W Radzie szkolnej powiatowej panuje jednomyśi 
ne uzgodnienie w sprawach szkolnictwa. Dzięki 
poparc.u szkoły przez Starostwo nowotarsllfe 
udało się pomyślnie załatwić we wszystkich p r a 
wie szkołach sprawę funduszów na utrzymanie 
szkól, opału, usługi, a frekwencja zaczyna być 
prawie normalną z nielicznemi jeszcze wyjątkami 
Dzięki Radzie szkolnej powiat, i p rzew odniczą
cemu zaczęto budow ę kilku nowych szkół, a to 
w Mi żernej, Gliczarowie, Chochołowi*-, Szlachto- 
wej, Koniówce, a w Nowym Targu i Chabówce 
dobudowuje się piętra na budynkach szkolnych.

Tej sprawie, jako tik  żywotnej dla nas wszyst
kich poświęcimy jeszcze niejeden artykuł, jak 
również podamy w osobnym artykule bardzo 
ładne wyniki p racy szkolnej na Spiszu i Orawie.
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Z Polski i ze świata.
P rtm jtr Grabski udzielił wywiadu przedstawi

cielowi jednego z pism warszawskich. Premjer 
oświadczył, i e  n ijważmejsze zagadnienia bieżące 
zostały ujęte w formą projektów ustaw i złożo
ne Sejmowi. Rząd przygotowuje nowe projekty 
w śród których jako wyjątkowo pilne wyróżniają 
się ; projekt ustawy, regulującej plan aprowiza
cji na rok 1924/25, w związku z nieurodzajem, 
projekt ustawy o znaczeniu ceny maksymalnej 
chleba i projekt ustawy o ochronie pogranicza 
wscnodniego. budżet na rok 1925 będzie b u 
dżetem bezdeficytowym, zrównoważonym bez 
uwzględnienia wpływów z pożyczek. Nawet nie
zbędne inwestycje będą pokryte z dochodów  
zwykłych.

Budżet na rok 1925 jest wyższy od zeszło
rocznego o 20 procent ze względu na drożyznę 
i zwiększenie wydatków na oświatę i reformę 
agrarną. W edług preliminarza budżetowego na 
rok 1925 koleje przynieść mają trzydzieści kilka 
miljonów złotych dochoau . Rząd uchwalił rozpo 
rządzenie wykonawcze do ustawy o językach 
mniejszości i wydał instrukcje władzom i urzę
dom, aby skrupulatnie wypełniały przepisy ustaw 
dotyczących mniejszości. W związku z tern dnia 
15 bm. zbierze się komisja rzeczoznawców, 
opracowująca projekt ustawy dla mniejszości. 
Ma ona się zająć rozwinięciem ustaw językowych 
i zwrócić zwłaszcza uwagę na potrzeby ludności j 
niemieckiej, co w dotychczasowych ustawach 
nie było uwzględnione.

Prtlimlarz budżstewy na rok 1925 jest już 
w druku. Zamyka się on sumą około 2 miljar- 
dów złotych. Nadwyżka w porównaniu z budże
tem w 1924 r. w wysokości pół miliard? złotych 
wynikła z podwyższenia mnożnej dla pensyj 
urzędniczych, których mnożnik na rok 1925 
obliczony został w wysokości październikowej 
tudzież ze zwiększenia wydatków państwowych 
na inwestycje.

W związku z posadzeniem komisji rolnej 
sejm rozpocznie obrady nad ustawodawstwem 
o reformie agrarnej.

'„Rzeczpospolita* d o n o s i : W komisji znajduje 
się projekt reformy rolnej, zgłoszony przez Wy
zwolenie, równający się wywłaszczeniu, przeciw
ko któremu rząd się oczywiście oświadczy, gdyż 
jest on niekonstytucyjny i niewykonalny. N ato
miast rąąd przedstawi zasady nowej ustawy rol

nej. która wprow aozona będzie w drodze now e
lizacji ustaw o reformie rolnej. Rząd uważa za 
najważniejsze dla przeprowadzenia reformy rol
nej pobieranie podatków majątkowycn od wię
kszych właścicieli ziemskich nie w gotówce, lecz 
w ziemi. Ziemia będzie nabywana przez mało
rolnych zi listy zastawne, przyjmowane przez 
skarb państwa na poczet podatków  majątkowych.

Marszałek Ssjmu Rataj zaprosił wszystkich 
5 wicemarszałków sejmowych, posłów Seydę 
Z. L N.) Gdyka (Ch. D )  Moracztwskiego (P . 
P S )  Osieckiego (Piast) i Poniatowskiego (Z. P 
S L.) w ceiu naradzenia się nad rozpoczęciem 
prac sejmowych.

Pramjpr Grabski odbył wczoraj dłuższe nara
dy z min. sprawiedliwości Wyganowskfm, p. Bu
kowieckim p. Witoldem Czartoryskim i p. Janem 
Zamoyskim w sprawie wykonania zapisu po Sp. 
Władysławie Zamoyskim, ustanowieniu fundacji 
i przejęciu dóbr kórnickich.

Nu Radzie iT.inlstrśw załatwiono 2 ważne spra
wy, a mianowicie sprawa przedłużenia rozpo
rządzenia o długości dnia pracy na G. Śląsku. 
Według projektu ministra pracy rozporządzenie 
o 10-godzinnyrp dniu pracy ma być stosowane 
w dalszym ciągu Druga ważna sprawa, to p ro 
jekt rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie zniesienia ilości dni świątecznych 
w roku, a mianowicie do  10 dni. Rozporządze
nie to ma być wydane na podstawie nadzwy 
czajnych pełnomocnictw.

W Prszydjum Rady ■inistów odbyła się konfe
rencja prezesów wszystkich większych klubów 
sejmowych z premjerem Grabsk.m, w sprawie 
drożyzny. Premjer Grabski przedstawi posłom 
rządowy plan akcji przeciw drożyźnie oraz za
sięgnie opinji kół parlamentarnych o swych p ro 
jektach,

W dniu 17/10 obradowałe Sejmowa komisja 
administracyjna. Przedmiotem cbrad  był dalszy 
ciąg przed ferjjmi rozpoczętych obrad szczegó
łowych nad projektem ustawy o samorządzie 
gmin wiejskich. Referentem ustawy jesl poseł dr. 
Putek. Dnia 17/10 załatwiono sprawę wieku wy
borców  i sprawę ilości radnych. Postanow iono 
mianowicie, na wniosek posła Bednarczyka 13 
głosami przeciwko 12, iż wyborcy do rad wiej
skich muszą mieć skończone 24 lata. Przyjęto 
dalej w zasadzie, że gminy, liczące do 2000 mie
szkańców mieć będą 16 radnych, do 5000 mie
szkańców 20 radnych, a gminy większe o d p o 
wiednio większą ilość radnych.
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Warszawa O dbyło się posiedzenie klubu pra 
v 'no-politycznego „Piasta", zwołane przez stron
nictwo celem przygotowania warunków ustawo
dawczych w sprawie dokonania częściowej zm ia
ny konstytucji i ordynacji wyborczei. Referat 
wygłosił Kiern k. W dyskusji zaorał głos senator 
Buzek. Referat Kiernika dotyczył wzmocnienia 
władzy prezydenta, uregulowania procedury usta
wodawczej między sejmem a senatem w związ
ku z ostatnim konfliktem oraz zasad ordynacji 
wyborczej., Sen. Buzek otrzymał polecenie przy
gotowania referatu o reformie ordynacji wybor
czej w myśl zasad przedstawionych przez Kier
nika

Prezes Rady ministrów Władysław Grabski w y
stosował pisemną prośbę do marszałka Sejmu 
Rataja w sprawie przyśpieszenia obrad pełnej 
Izby nad projektem ustawy a stanie wyjątkowym. 
Prezes Rady Ministrów podkreśla konieczność 
uchwalenia powyższego projektu ze w /g iędu  na 
beźpieczeństwo publiczne w państwie. Obecnie 
np. nie można zaprowadzić stanu wyjątkowego, 
bo  ustawa nie pozwala. Posłowie Dąbski i Ru
dziński wyjechali do Paryża jako przedstawiciele 
Ż. P. S, L na kongres radykałów francuskich.

0 ochronę granic Rzeczypospelitej Warszawa, 
Min. S. Zagr. kończy opracowanie projektu usta
wy o ochronie granic Rzplitej. Projekt ten będzie 
już w końcu b. m. złożony w Sejmie i wejdzie 
p od  obrady w listopadzie

Pocięg wiozący zwłoki Henryka Sienkiewicza 
ma przykyć dnia 25 bm. do  Piotrowic około 
godz. 5 tej rano, gdzie nastąpi przeładowanie 
trumny do specjalnie uruchom ionego pociągu 
polskiego. Odjazd z Piotrowic nastąpi tego dnia
0 gudz. 8 - mej rano, przyjazd do Dziedzic o g. 
8.50, gdzie odbędzie  się uroczyste przyjęcie 
zwłok na ziemi polskiej. O  godz. 10 tej nastąpi 
wyjązd do Katowic, gdzie pociąg zatrzyma się 
od  godz, 11 do 12 tej dla ztożenia hołdu przez 
ludność górnośląską. W Częstochowie będą 
zwłoki od godz. 14— 16. Dworce w Dziedzicach
1 Katowicach będą specjalnie udekorowane.

Z Kresów Wschodnich. Urzędowo donoszą ; Na 
Poles.u panuje zupełny spokój. P. płk M łodzia
nowski objął urzędowanie i przygotowuje się do 
objazdu -Województwa.

N a Wołyniu na pograniczu pow. Dubieńskie- 
go  trzej uzbrojeni bandyci napadli w lasach 
hoL wińskich na powracające z targu furmanki 
vy liczbie 14, obrabowali je, następnie skryli się 
w  lasach. Zarządzono pościg.

W pow. Wilejskim niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy napadli na mieszkańca wsi Siejmony 
Łatwika, zabili g® i obrabowali.

Dzlanniki Berlińskie aanoszą  o poważnym 
zatargu celnym pomiędzy rządem polskim i rzą
dem norweskim Wedle przedstawień dzienników 
owych rząd pclski obłożył znacznemi opłatami 
celnemi saletrę sprowadzoną z Norwegii, a rząd 
norweski obłożył wysokiemi cłamf przewóz zb o 
ża i ziemniaków z Polski. W odwecie znowu 
na to zarządzenie rządu norweskiego rząd pol
ski miał ograniczyć bardzo znacznie przywóz 
śledzi norweskich do Polski.

W numerze 85 .Dziennika Ustaw' ukazało się 
rozpzrządzenie wykonawcze do ustawy o języ
ku urzędowym władz administracyjnych rządo 
wych i samorządowych w województwach wscno 
dnich. Postanawia ono między innemi, że w ła
dze centralne i urzędy państwowe, władze i urzę
dy wojskowe, zarządy kolei żelaznych oraz poczt 
telegrafów i telefonów na całym obszarze pań
stwa urzędują zarówno w służbie wewnętrznej 
jak i zewnętrznej w języku państwowym.

Atoli funkcjonaryusze kolejowi oraz urzędów 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych na 
obszarze województw ; lwowskiego, tarnopol
skiego, stanisławowskiego, wołyńskiego i p o le 
skiego przy ustnym porozumieniu się z publi
cznością, winni używać również języka ruskiego, 

i o ile tego zajdzie istotna potrzeba. Tosamo o d 
nosi się do języka bia‘oruskiego na obszarze 

! województw : poleskiego, nowogrodzkiego i wi-
i leńskiego oraz litewskiego w powiatach n ad g ra 

nicznych.
Jednym z celów wyjazdu posła Slan. Grabskie- 

j go do Rzymu była sprawa porozumienia sio
I z Watykanem co do nowego oodziam tsrj tor-

jum Polski na djacezje. Mają więc powstać dwie 
ctjecezje nowe : sejneńska, obejmująca wojewódz-  

. two białostockie, i górnośląska. Do djecezji wi 
leńsidej mają być przyłączone miejscow ści znaj 
dujące się w Polsce lecz, należące dotychczas 
do djecezji kowieńskiej,  wreszcie uregulowane 
będą sprawy jurysdykcji kościelnej w Poznart- 
skiem i na Pomorzu.

Ministerstwo pracy i-op.  społecznej zamierza 
podjąć inicjatywę w sprawie uzyskania zgody 
władz kościelnych na przeniesienie na niedziele 
następujących dni świątecznych : Trzech Krtjli 
Bożego Ciała, św. Apostołów Piotra i Pawła 
i Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny 15 sieronia.

Dzienniki berlińskie ogbrszają komunikał o r o 
kowaniach handlowych polsko-niem‘eckich. We 
dług tego komunikatu wstępne rozmowy już s*ę
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rozpoczęły. Rokowania mają się rozpocząć 
w Warszawie, a potem dalej w Berlinie.

W Aiłgljl nastąpiło przesilenie gabinetowe Mac 
Donald poniósłszy K l ę s k ę  w parlamencie, otrzy 
mał od króla dekret na natychmiastowe rozwią
zanie parlamentu. W piątek 10 bm. został par
lament rozwiązany, nowe wybory rozpisane na 
29 b. m. GłAwnem przyszłem hasłem wyborczem 
ma być traktat sowiecku-angielski.

Posaistwt gruzińskie komunikuje, że walki 
między powstańcami, chroniącymi się w górach, 
a oddziałami wojsk sowieckich nabierają ch a ra 
kteru wojny regularnej.

Rząd sowiecki celem rusyfikacji i sowietyzacji 
Gruzji ruguje Gruzinów z Kaukazu na Syberję 
lub do północnej Rosji. Obecnie rząd zatwier
dził wnioski piowincjonalnych. Czek na depor
tację 10680 Gruzinów, a dziewięć tysięcy Gruzi
nów straciły dotąd, wedle relacji poselstwa gru
zińskiego w Paryżu, władze sowieckie.

Wadług dalszych wiadomości o powstaniu, sze- 
rzącem się na terenie Białorusi sowieckiej, jest 
ono dziełem tajnego spisku białoruskiego, który 
dąży do proklamowania niepodległości Białorusi. 
Obławy, jakie dotychczas czynione są przez wła
dze sowieckie w celu ujęcia prowodyrów, nie 
dały jeszcze rezultatów.

Ruch powstańczy przerzucił się już na powiat 
Borysowski, Władze sowieckie insynuują, źe żró 
dłem tego ruchu jest agitacja polska. W związku 
z tern w Mińsku aresztowano szereg Polaków, 
oskarżonych o współudział w organizowaniu po 
wstania.

Osoby, przybyłe z za kerdonu sowieckiego do
Wilna opowiadają,  że wiadomości o ruchu p o 
powstańczym na sowieckiej Białej Rusi są p r a w 
dziwe. Coraz częściej dochodzą wiadomości do 
Mińska o zamachach na posterunki bolszewickie. 
Sowieckie pisma w Mińsku kolportują fałszywe 
pogłoski, jakoby bandy te tworzyły się po s t ro
nie polskiej.

Nadeszły wiadomości, że ataman Mucha, który 
działał na pograniczu polskiem, grabiąc i łupiąc 
miejscowości kresowe i kierując bandami dywer- 
syjnemi. na skutek konfliktu, jaki zaszedł między 
nim a władzami sowieckiemi, przeszedł ze swe- 
mi bandami na stronę sowiecką. Obecnie banda 
Muchy grabi sowieckie miejscowości pograniczne.
W okolicach Mińska ataman Mucha rozrzucił 
odezwy, w których zapowiada pochód na M o
skwę. Ostatnio banda Muchy napadła na Kojda- 
nów,  miasteczko, zamieszkałe przez 7000 ludno- j

ści, splądrowała je doszczętne i wznieciła pożar. 
Wszystkie domy w mieście spłonęły.

Umowa w sprawia udzielania Niemcom przew i
dzianej w planie Davesa pożyczki w sumie 80l) 
mlljonów marek złotych została zawartą. Dzieli 
się ona na dwie części, to jest amerykańską i eu 
ropejską. Udział Ameryki wyraża się kwotą 110 
miljonów dolarów, subskrybowanych przez M or
gana.

Wojna między Czckiang a Kiang Su zakończyła 
się. Toczą się rokowania w sprawie oddania k o n 
troli i administracji dzielnicy chińskiej w Szang- 

| haju.
Wojska hiszpańskie odniosły znaczne zwycię

stwo koło Tetnamu. Pomimo górzystego terenu 
udało się Hiszpanom przerwać front w kilku 
miejscach.

Pr«sa berlińska jednomyślnie uważa rozwiąza- 
i nie parlamentu za blizkie i nieuchronne. Kanclerz 

może w każdej chwili zaproponować prezyden
ci towi Rzeszy podpisanie dekretu rozwiązującego 

parlament. „Vorwarls“ wyraża* z tego pow odu 
wielkie zadowolenie. Zamiast targów o blok mie
szczański, którego świadkami były Niemcy 
w ciągu ostatnich tygodni rozstrzygnięcie zależeć 
będzie od całego społeczeństwa.

Zimowa orka.
i

(Dokończenie)

Ob ok  wymienionych składników gleby nie 
mniejsze znaczenie ma powietrze, składnik p o d o 
bnie jak woda bardzo ruchomy, a do należytego 
rozwoju korzeni niezbędnie potrzebny. Wcho
dzący w skład jego tlen ten sam, którym odde-  
chsmy, służy także do oddechania korzonkom, 
bez czego marnieją one, a wraz z nimi i rośliny. 
Zdarza się to często u ozimin, gdy pod warstwą 
zlodowaciałego śniegu ulegną wyprzeniu, albo 
u jarzyn gdy pod zaszlamowaną skorupą na g l i 
niastych zwłaszcza gruntach, wyduszą się wsku
tek braku tlenu. Tlen posiada oprócz tego dru
gie waine  znaczenie dla roślin. Pod jego dzia
łaniem rozkładają się zarówno części mineralne 
jakoteż próchnicze gleby na rozpuszczalne 
w wodzie sole. Zwięzła rola, cierpiąca na brak 

, powietrza wskutek zbytniego przesycenia wodą 
lub zbytniego zadeptania przez bydło i wyschnię
cia zakwasza się i staje się nie urodzajną, choćby 
nawet posiadała dostateczny zapas próchnicy 
i mogących się rozkładać części mineralnych^
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Wiemy, jak boją się rolnicy t. zw martwicy, to 
jest części podglebia, zwykle nie ruszanej p łu
giem; posiada ona często wielki zapas poirze- 
bnych dla roślin składników mineralnych, ale nie 
utlenionych, często szkodliwie działających na 
młode korzonki roślin. Ta sama martwica po 
dłuższem wystawieniu na działanie powieirza 
utlenia się i wzbogaca nam glebę. N aodwiót 
dobra rola bez dostępu powietrza dziczeje i s ta
je się martwą.

Ody zbierzemy to, cesmy dotychczas powie • 
dzieli o składzie gleby, zauważymy, jak wielkie 
znaczenie mają tam dwa składniki, w dużej m ie
rze zależne od nas, t. j. woda i powietrze. Bez 
nich gleba przestaje być glebą, a stnje się tylko 
warstwą minerałów i próchnicy. Aby zaś woda 
i powietrze mogły spełniać dobrze swoje zada
nie, muszą być równomiernie rozłożone w całej 
warstwie gleby. Ileż to razy widzimy w czasie 
wiosennych ulew, jak woda spływa po zaskoru
piał^  wierzchniej warstwie rołi, a spód zostaje 
suchy. Tak samo dosyć powietrza j»st pomiędzy 
nasuiŁonemi skibami, któremi przywalają je 
szcze u nas ziemniaki, a tymczasem każda z tych 
skib, aż błyszczą w słońcu, tak jest uklepana 
i zb i i możnaby ją, jak mówią, od jednej wsi 
d o  drugiej zawlec : powietrza jednak brakuje
mięri-y pcjedyoczemi cząstkami gleby. Ażeby 
g leba dobrze wydawała plony, musi posiadać tak ; 
zwaną budowę czyli strukturę gruzełkowatą; n ie
które ziemie mają ją już z natury i zatrzymują 
długo, inne, do których i nasze gleby należą, 
•otrzymują ją pr/ez należytą uprawę mechaniczną. 
SlruKiura gruzełkowata polega na tcm, że poje 
d y ń g e  drobniutkie cząsteczki minerane  i pró- j 

chniczoe zbijają się w grudki mniejsze i większe, 
a te pozostawiają pomiędzy sobą dosyć wolnych 
przestrzeni dla wody i powietrza. Widzimy to j 

goleni  o k ie m  na zi»mi ogrodowej.  Na dwa litry 
ziemi upraw nij  przypada jeden litr, a w lepszych 
glebo Dt i więcej w wolne przestworki między 
gruzełk sini. Dobra struktura roli psuie się z cza
sem; objętość przestworków maleje, ziemia zlega 
się. d o  *i-trze uchodzi, a co gorsze coraz więcej I
tworzy się prze t r o l l ó w  włoskowaiych, którymi j
pod  siąka W -.da z głębszych warstw, wypierając ,
powietrze, u rzez co gleba nadmiernie osusza się 
i zakwasza bez dostępu świeżego powietrza. Mo- j 
zemv to teraz obserwować na naszych owsiskach, 
rw l.szcza  na gliniastych rolach, gdzie do nieda
wna bydło udeptywało wzruszoną na wiosnę g le 
bę. W takim stanie pozostawiona rola, rzekomo

dla odpoczynku, bynajmniej nie odpocznie, to 
znaczy nie nabierze nowych sił i zapasów p o 
karmowych, lecz straci te, jakie posiada; przez 
zakwaszenia zmarnieje, a śnieg potem lepiej ją 
jeszcze przygniecie. Na takiej roli woda ze śn ie 
gu jesiennego nie wsiąknie wgłąb, lecz w wię
kszej części będzie zalewać wierzch, potem zwil
ży śnieg zimowy i na wiosnę spłynie lub w y p a
ruje. Na tych polach, które często bierzemy za 
bardzo wilgotne, zasianą korzonki roślin na w io
snę twardą, meprzewiewną glinianą opokę.

A przecież nadchodzi taki dobry sprzymierze
niec zimowy rolnika, a jest nim rmóz. On w tej 
zimnej porze roku spełnia tę rolę, jaaą w lecie 
spełnia słońce naprzemian z deszczem, pomaga, 
rolnikowi tworzyć dobrą strukturę gleby. Aie 
żąda jednej rzeczy : a mianowicie wymaga tzgo, 
by mu rolę obrócić głęboką orką, by woda z j e 
siennych szarug zwilżyła całą warstwę. Wtedy 
mróz, mrożąc tę w odę kióra powiększy o jedy- 
nastą część swoją objętość z siłą z jaką rozsadza 
twarde skały w Tatrach, spulchnia nam glebę, 
jak pilny ogrodnik. Ziemia tak rozdrobniona po 
trafi polem więcej wody i powietrza pomieścić.

Orkę taką późną jesiemą lub z początkiem 
niemroźnej zimy nazywaj'ą zimową orką iuo ziem- 
bią. Musi ona być głęboką; choćby nawet trochę 
martwicy przybrać nie zaszkodzi, bo do wiosny 
utleni się ona i o d k w a s i ; trzeba także wyskibiać 
t. za. stawiać skiby bystro, by tem lepiej wy s ta 
wić je na działanie wody i mrozu. Orka taka speł- 

i ni swoje zadanie t. zn. otworzy rok  na z:mę. 
a na wiosnę umożliwi nam płytką orkę pod 
ziemniaki, gdy zorzemy pokłady;  wiemy przecież 
z doświadczenia, że ziemniaki lubią płytkie przy
kryci** orząc więc głękoko na wiosnę i sadza - 
równocześnie ziemniaki, wyzyskujemy ich uro • 
dzaj, orząc zaś płytko wykorzystujemy ty Dy 
wierzchnią warstwę gleby. Przez zimową zaś 
orkę godzimy te sprzeczności i ziemniak piętko 
można będzie przyktyć i ziemia będzie -= m t  
szona .uprawiona*.

Gdyby zaś wiosna była posuszna, co u nas 
wchodzi od paru lat w zwyczaj, możemy w s u c h 
szych miejscach nie orać już pod owies, aż-by 
zatrzymać zimową wilgoć, lecz tylko dobrze 
zbronować o ile możności broną sprężynową, 
a owies napewno odwdzięczy się nam za tą Wil
goć, którą on tak luty na wiosnę.

To, co tatij  wypisałem o zimowej o t ce i ażeby 
jej konieczność lepiej zrozumieć o składzie gle 
by, nie są to rzeczy nowe,  lecz doświadczalnie
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przez rolników stwierdzone, a tylko u nas na 
większą skalę nie praktykowane, gdyż dotychczas 
więcej zwracano iiwagi na wychów bydła i owiec. 
Potrzebę jednak zimowej głębokiej orki uznają 
u  nas rolnicy i niejeden przed samym śniegiem 
zorze sobie pod kapustę i buraki, o tych ]ednak 
posiewkach swoich: owsie, innych zbozach i ziem
niakach zapomina. Niechże w tym roku i o nieh 
się zatroszczy, a oni mu się napewno odw dzię
czą napełniając obficiej stodojy i piwnice.

Czubemat F r. inz. rolnictwa.

Walny Zjazd T. S L.
W sobotę I w niedzielę dnia 27 i 28 ub, m 

obradow ał w Krakowie Zjazd Walny starej i za ' 
ołużone] Organizacji m ałopolskiej: Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. Organizacja ongiś tyle ludzi 
dobrej woli skupiała w swem gronie, te  słusznie 
zowią zjazdy T S, L. Sejmami oświatoweini. 
Wprawdzie i na T. S L. wojna wyeisłi swoje 
ujemne piętno, objawiające się w braku ludzi do 
pracy oświatowej.

Jakaś dziwna śpiączka i wyjałowienie ideowe 
u naszej inteligencji deje się zauważyć w okre
sie powojennym.

Czasby był, by inteligencja polska p rzyp o
mniała sobie ową opowieść ewangieliczną o za 
kopanych talentach Jesteśmy społeczeństwem 
zbyt ubogieni,  zbyt zacofanem i dalekiem od 
kultury zachodu, byśmy nie musieli bić w dzwon 
alarmowy — me wolno dziś zakopywać w Pol
sce tych talentów, nie wolno spać — lecz po 
mnażać bogactwo narodowe, oświatę mas w tem ■ 
pie tem barskiej przyspie^onem,

Ta dziwna spii, zka odb i t a  się też na działal
ności Kół T. S. L .  na  p rowinc j i  zv łaszcza w M a 
ło po! jee z a . b o dniej .

O l  marazmu kół odbija s ;ę wybitnie żywo 
działIłno.ść Zarządu Giównego.  Mimo obniżenia 
lotu dorobek T. S L. jest dość znaczny. P o d a 
ję tu parę cyfr. które najwymowniej przemówią.

W roku ubiegłym ora ca T. S. L. zaznaczyła 
się zwłaszcza we Wschodniej Małop- isce w za
k re s ie  budowy nowych szkół i domów ludo
wych,  po perta prze z rosnącą w silę organizację 
kół. które prócz inteligencji coraz w;ę:ej skupia
ją włościan i robotnikow.

W 247 kołach T S L. skupia się wkoło 15 000 
członków, 116 b fcljoiek, 520 wypożyczalni i ery 
telni wiejskich, 42 kursów dla analfabetów, 1935 
wykładów i pogadanek,  4 t  wieców i 14 zjazdów

oświatowych, U  trzydniowych Kursów oświato
wych, 37 kursów zawodowych, 340 przedstawień 
amitorskich, 141 zabaw i wieczorków, 2d7 o b 
chodów narodowych, 288 wycieczek do Krako 
wa i Lwowa z 9934 uczestnikami. Oto sucne 
cyfry, w których zamyka się bogata treść pracy 
oświatowej.

Niezwykle poważną akcję rozwinęło T. S. L. 
w województwach Wschodniej Małopolski, gdzie 
wyręczając samorządy gminne, rozpoczęło b u 
dową 149 budynków szkolnych, z których 54 
oddano już do użytku szkolnego. Koła T. S. L. 
zwłaszcza we Wach. Małopolsce, utrzymują 80 
ochionek  i ogródków  dziecięcych, oraz 17 burs 
i internatów z 687 wychowankami, wśród któ
rych jest wicie dzieci polskich, które uciekry 
z Rosji sowieckiej. Szkó! utrzymuje T. S. L. w ca
łości 11, wtem 3 seminarja nauczycielskie, czę
ściowo 37, opiekuje się zaś 122 szkołami.

Praca nad budownictwem poiskiej oświaty 
wzmogła się od czasu wprowadzenia t zw, d a 
niny oświatowej, którą tworzy stałe opodatko
wanie się inteligencji polskiej we Wschodniej 
Małopolsce na rzecz T. S. L.

W sprawozdaniu kól podhalańskich niema 
wiele takich punków,  któreby zasługiwały na 
wybitniejszą wzmiankę. Znać tylko, że c.ły d o 
robek i majątek tych kół pochodzi z dawnych 
ozasów. Żywiej wyglądały te sprawo/dama w ia- 
tach przedwojennych. Na uwagę tylko za ługuje 
poważna i czba odczytów a!a wojska w kole no- 
w otsrskiem. Najruchhw szem kołem n a s z  rokiem 
Podhalu to koto w Węgierskiej Wóice w Żywiec- 
kiem. Wyczuwa się ze sprawozdania temperament.  
Przy kole mego rodzinnego Czarnego Du.rijca 
Czyta my iiieshty tylko, niestety? że koło znaj 
duje się w reorganizacji, jaąpś  to reorganizowa
nie trwa za długo ; słowo to faktycznie okry
wa wstydliwie jeden z siedmiu grre hó v głó 
wnych, a mianowicie ; ienistwo Każde koło na 
szeroklem P o d łu lu  posiada bibljotek', c<.y wypo 
życzalnie, dochodzące do kilku tysięcy książek, 
a Dunajec jakoś mc a mc nie pos tępuj:  naprzód 
Trzeba byk> jakoś ruszyć. Ma przecież Dunajec 
trochę ludzi dobrej woli, chodzących dotąd luzem.

Zarząd głó cny T. 5, L, zdaj:; -obie dokładnie 
sprawę z potrzeby rozwinięcia na szerszą skale 
pracy oświatowej na podhalu  i Kresach połu
dniowych, Dowodem tego to fakt mianowania 
spec jabego  delegata Zarządu Głównego na P o d 
halu w osobie sędzic-ga Dra Czuchajowskiegn.

Z ważniejszy, h uchwał zjazdu obchodzących
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Podhale wymienić należy uchwalenie ofiarowa
nia na kresy 15 bibljotek wiejskich.

Uchwalono też rezolucję w sprawie rozpoczę
cia żywszej akcji oświatowej na Podhalu. Daj 
Boże by ta rezolucja została obleczona w żywe 
ciało działania. Dotąd bowiem T. S. L. nie 
potrafiło prowadzić akcji oświatowej na szerszą 
skalę tu i na kresach i nie znalazło odpowie
dniej metody, nawet przed wojną.

Związek Podhalan gorąco powita licznie zastę
py działaczy oświatowych T. S. L. na Podhalu, 
z działaczami z serca będzie współpracował Pola 
bowiem do pracy moc. Mającemu się na nowo- 
zorganizować Podhalańskiemu Związkowi okrę 
gowemu T. S. L. życzymy „Szczęść Boże“.

Podhale dawno już czeka na składnicę latarni 
magicznych i przeźroczy, na żywszy ruch biblio
teczny, odczytowy, kurs oświatowy, i wiece.

Kołom wszystkim T. S. L. też życzyć należy 
jaknajwiększej ilości członków, dużo inicjatywy, 
dużo w welkim stylu oświatowców.

Nie wątpię w to, że między organizacjami T. 
S. L. i Związku Podhalan będzie panować scisłe 
porozumienie i wzajemna współpraca.

Tę gotowość do współpracy w 'dzę już w Z a 
rządzie Głównym, który kilkakrotnie szedł nam 
z pomocą, czy to przy zakładaniu bibljotek, czy 
też udzieleniu kredytu jak to ostatnio miało miej
sce z ogniskiem w Suchem, które uzyskało na 
dogodny kredyt drogocenną i nowoczesną latar
nię magiczną.

W Zjeździe T. S. L. imieniem Zarządu G łó 
wnego Związku Podhalan wziął udział podpisany. 
Żałować tylko należy, że Podhalańskie inne 
koła delegatów na Zjazd nie przysłały poza 
Nowym  Targiem, który reprezentowali Dr. Czu 
chajowski i Dr. Mech, oraz Zakopanem (p. Bo
husz Żuńczyk.) D r . Stanisław k ip ta .

ŁrAsty.

Oo naszych czytelników. Zapew ne chętnie &zan. 
C zytelnicy dow iadują się a naszej gazety  o tem, 
co się tam  dzieje we wsi sąsiedniej, czy gdzie 
indziej n a  P odhalu ,  a ju ż  nasi  bracia  w A m e 
ryce, to n a p e ^ n e  czekają  z up ragn ien iem  ta 
k ich  wiadomości, bo tam  daleko n a  obczyźnie 
to  im to przecież p rzypom ina  rodzinny dom. 
Słyszą wtedy, jak  ten  potok szum i pod górką, 
widzą w w yobraźni nasze T a try ,  lub słyszą tę 
n aszą  m uzykę podczas weseliLka My radziby ■ 
śm y też jaknajw ięeej podawać tych  wiadomości,

ale  cóż zrobić, gd y  ich n a m  tak  skąpo  udziela* 
oie i tak  rzadko D onosim y wam przeto, ż r  
gaze ta  chętnie  przy jm ie  od w as w szystkie w ia 
domości, czy się odbyły gdzie 6flrzciDy, czy 
v e se le  z b i tką  lub bez bitki, czy kto um arł,  
czy kogo pobito  i t. p. C zasam i dzieje się we 
wsi coś złego, n. p. zła gospodarka g m in n a  
C hętn ie  przy jm iem y tak i  opia, ale wtedy t r z e 
ba, aby  ten  co pisze, podpisał się pod tem, co 
napisał. M y jego nazwis&a nie w ydruku jem y, 
an i n ikom u nie zdradzimy, ale m usim y sami 
przez to podpisanie wiedzieć, kto pisał, abyśm y  
mieli rękojm i,ę  że pisze praw dę i nie szarpie 
ludzkiege nazw iska niesłusznie. Niechaj też t a  
nikogo nie trap i,  że nie umie dobrze napisać, 
bo m y  sobie to już  tu ta j  sami poprawimy i n a 
piszemy, ja k  należy, a n a  m arkę  też nie po 
trzeba  wydawać pieniędzy, bo m ożna takie  wia 
domości przy okazji złozyó albo w naszej a d 
ministracji  w Kadzie powiatowej, albo w re
dakcji w g im nazjum  w N ow ym  Targu. Z a  
wiadomości takie  będziemy wam  wdzięczni nie 
tylko my, ale i wasi n a  cbeayźnie, a gdyby się 
k toś  ofjarował s tale  nam  takie wiadomości nad- 
sylcć, to  naw et gotow iśm y m u za to posyłać 
darm o gazetę.

Do Szanownej Redakcji Gazety Podhalańskiej
w Nowym Targu.

W nutnerze 39 Gaz, Poahal. z daty 18 X 1924 r 
zamieszczono artykuł podpisany przez p. Dr.Wilhei 
ma Tiirschmida pod tytułim „Sicandaliczne s to 
sunki czystości w schronisku Towarzystwa Ta
trzańskiego przy Morskiem Oku.

Wydział Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
na posiedzeniu w dniu 8 października or. roz
patrywał zarzuty w powyższym artykule poczy
nione zarządowi schroniska i uprasza Szanowną 
Redakcję o przyjęcie do wiadomości następują
cego wyjaśniania.

Stan czystości, w jakim znajduje się sala re
stauracyjna wraz z werandą w schronisku, w g o 
dzinach wieczcrnych pozostawia zwykle wiele 
do życzenia, ale nie tyle z winy dzierżawcy 
schroniska, ile wskutek nieodpowiedniego zacho
wania 'się gości, przewijających się tutaj nader 
licznie przez cały dzień. Miejsca te służba sprzą
ta dopiero po usunięciu się gości, po godzinie 
10 tej w nocy. Sala wraz z werandą są czyszczo
ne codziennie, a myte dwa razy w tygodniu

Liczne rzesze osób, zwiedzających Morskie,
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Oko i najbliższe jego otoczenie rzeczywiście 
zaśmiecają całą okolicą w sposób skandaliczny, 
ale to nie jesi wina dzierżawcy schroniska, kió 
rego jednak służba czyści również i plac znaj
dujący się około schroniska.

Również trzeba uwzględnić, że bezpośrednio 
prawie do moreny, na której znajduje się schro
nisko, przytyka postój dla łiakrów, co zatruwa 
powietrze na znacznej przestrzeni. O przesunięcie 
tego postoju w miejsce bardziej ud schroniska 
odległe, czyni Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
już od dłuższego czasu starania, jak dotąd nie
stety napróżno.

O  ile podniesiono również zarzut co do mało 
uprzejmego zachowania się personalu o b s łu 
gującego schronisko w obec gości, to Wydział 
postara się, aby w przyszłości tego rodzaju wy
padki były wykluczone.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego szacun
ku i poważania.

Giówny Zarząd Polskiego T  wa Tulrz.

K R O N I K  A .

26 października 1924. Ku  czci H e n ry k a  S i e n 
kiewicza w dniu Jeg o  pogrzebu w Stol icy Pol 
ski 'dbeJzio się w Nowym Targu: Uroczystość 
o  nas tępującym p r o g r a m e  ; Rano o g. 9 Msza 
ów. z kazaniem w kościele parafjalnym;  wieezo 
rem o 8 goiz .  , Akademia"  w sali „Sokala"  1) 
K a n ta ta  ; s łowa Prof Z. Luber towic -n, muzyka  
Pruf.  J  Ti tza;  odśpiewa chór girnn. 2) W  H o ł 
dzie Sienkuwiózowi  przemówi Prof. Z. L u b er -  
towiez. ii) Murs' .  żałobny Chopina  odegra  
o rk ied ra  g imo J) Kazanie  nad t r u m n ą  Wp'kv 
dvjowskif:g.< 'wy;*i« si P Apostoł.  5) Boga R o 
dzicu muz vVi. Ż dońskiego odśpiewa Chór  lu
d ó w . ,  6) Sonata  h  muli  J  S. B ach a  odegra  
P ruf  J.  'T.tz z t>w. for tepjanu P. Gołębiowskiej .  
7) O Polski K ra ju  o r d ę t y ;  odśpiewa chór se- 
minar jum.  8) Śuuerć Azy EJ .  Gr .ega ,  odegra 
orkiest ra g imo.

Komite t  obywatelsk.i  Zaprasza do g re m ja la a  
go nczes t inuU a w całuj ui iezyj|juś a wszystkie 
P. T. Urzędy  i lns tytupje społeczno • oświatowe

D m y  należy ubrać w żałobne chorągwie,  
a  Wieczorem okna iiu ninować świat łem.

Sprawozdania z Schodu uroczystości ku ezei 
Sienkiewicza przyjmuje redakcja chętnie i poda 
je u j  wiadomość; publ icznej.

Komitet sprowadzenia zwłok Sienkiewicza o p ra
cow ał p rogram  przyw ozu zwłok. Pociąg ze 
zw łokam i w yjedzie z Szw ajoarji 23. Przybędzie 
do W iednia 23, do Pi ag i tegoż dnia wieczorem. 
O djazd  z P rag i 24 Przejazd przez g rasicę  
czeską 25 W K atow icach  pociąg za trz j m a się 
dw ie godziny, w Częstochow ie dwie godziny. 
Szw ajuarja  i C zechosłow acja przew ożą zwłoki 
za darm o, A u st-ja  za pół-darm o.

W dniu 25 października, jak e  w dn iu  pogrzebu 
S ienkiew icza we w szystk ich  szkołaeh średnich, 
se in inarjaeh  i w yższych oddziałach  szkół p o 
w szechnych , jed n a  godzina lekcji pośw ięcona 
będzie om ów ieniu działa lności S ienkiew icza.

Ze Sejmu G m ach  S ejm u po fe rjach  znow u 
s ta je  się ruchliw ym . Posłowie sp o tykający  się 
w k u loarach  p y ta ją  się jed en  d rug iego , co b ę 
dzie z re k o n stru k c ją  R ządu , jak ie  n as tąp ią  
zm iany  itp . a n ap raw dę n ik t nic jeszcze n ie wie.

P race w K om isjach  ju ż  się rozpoczęły.
W  dniu  17/10 odbyło się  posiedzenie kom i

sji ad m in istracy jn e j. O bradow ano n ad  p ro je 
k tem  u staw y  o sam orządzie gm iny  w iejskiej.

K om isja  n a  w spólny w niosek Pusłów B ednar 
czyka i K ozłow skiego p rzy ję ła  a rt. 19, u s ta la  
jąoy ilość radnych  odm ienny od referenta,  a to: 
do 2 tysięcy m ieszkańców  16 radnych,  i.d 2 do 
5 tysięcy, 20 rad.  od 5 do 8 tys. 23 rad. od 
8 do 10 tyś.  28 lad  Na każdo dalsze 5 tysięcy 
mieszkańców przypadać będzie 4 radnych.

Dłuższa  dy skus ję  prowadzono nad art.  20 
dotysząeym wieku W edług projektu  rządowe
go z czynnego prawa glosowania mieli k o r z y 
s tać wszyscy obywatele,  k tórzy ukończyli  la t  
21. Projekt  ten  był  popierany przez r e h r e h t a  
Dr. Putka  Poseł Kozłowski  stawi ł wniosek 
o podwyższenie wieku jjb 25 lat ,  a peset B e 
dnarczyk do 24 lat, motyw u ąc tem, że z p r a 
wa tego nie mogliby korzystać  s łużący w woj
sku  i że R ad a  g m in n a  to je s t  ciało run j p o 
li tyczno a raczej g. .spadareze i że t ak  wybie
l a jący jak  i wybrany powinien być z g o s p o 
da rką  g m in n ą  obeznany.  W niosek Posła B e
dna rczyka przesssdł  większością głosów a re 
prezentanci  lewicy zgłosili wniosek mniejszo
ści.

Wycieczka dzieci orawskich w Krakcwie W dniach 
12: 13, bm. bawiła  w Krakowie  wycieczka dzie
ci szkolnych z Lopniey Wielkibj i Małej  pod 
przewodnictwem pp. Mikowej  i Zembatównej .  
Dzieci zwiedziły pamiątk i  krakowskie  i kopal 
nie wHiefcie.  Wycieczką zaopiekowało się Tow.
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O brony K resów  Połud. : K olo P ań  T  S L. 
z p. S ied lecką na czele. O prow adzali w yciecz
kę p. inż. Booilewioz i p rezes sekcji ak ad e
m ickiej Z w iązku P odhalan  p L ad w ik  W yro
stek .

W  poniedziałek  dn ia  13 urządziło  Koło Pań 
m iłą n iespodziankę d la  dzieci w form ie .h e r -  
o a tk i“, w k tó re j wzięli u d ^ iż ł : p. prof. S em - 
kowski, p rezes T  O br K r. Połud, p prof. K u- 
m anieeki, K s. M achay, k tó ry  świeżo w rócił 
z Paryża, d r. W ysocki, ay r. Ze-rz. G ł T. S. L. 
p. O. Sw iedrow ski, d r. D obrow olski, d r. Surna, 
inź. Bobilew iez, w. in. i liczne grono pań

K olonją p o d h a lań sk ą  rep rezen tow ali p- dr. 
K ip ta , L . W y ro stek  i p. K uback i z L ipnicy, 
rodak  wyoieczkowców. N ie obeszło się rów nież 
bez przem ów ień, k tóre w ygłosili p m .n. K u- 
m aniecki i ks. M achay.

Z ebran i spędzili bardzo m ile  k ilk a  godzin, 
p rzy s łu ch u jąc  się dek lam acjom  m łodych a r ty 
stów , R zęsiste  ok lask i u zy sk a ła  K aro lin a  S ko
czek oraz K ubaozka F ra n c  L ichosytów na J o 
anna, O g rcd ay  E m il, Jan ó w ak  W incenty, M a
dziar Ignacy  i K u law iak  W incenty . Z ebran i 
podziw iali z przy jem nością dużą w praw ę i, od- 
ezuoie języ k a  po lsk iego , dzieci dziękow ały 
z n iek łam an ą  szczerością za tru d y  i serce, oka
zane przez in icjatorów  zebran ia, a  w szczegól
ności- p rsez p. S iedlecką i p. prof. Sem kow icza. 
Dzieci, k tóre pochodzą p rzaw ażaie z ozęści L i
pnicy w czerw cu przydzielonej do Polski są 
w ycieczką zachw ycone.

W W ieliczce dużo soli ubyło, jako  zeznali 
w yeieczkow oy; dokładnie badali jakość  p o k ła 
dów solnych ju ż  to  językam i ju ż  to palcam i.

P rzy k ład  obu L ipn ic  w inno P odhale całe, 
a  specja ln ie  szkoły  spisko - o raw sk ie iak  n a j
prędzej naśladow ać.

f  Józiu lYiśmierski uczeń kl. V. g im nazjum  
now otarskiego, jed y n y  syn  śp. Prof. W iśm ier- 
skiego, zam ordow anego przez Czechów  n a  S p i
szu podczas plebiscytu , zm arł dn  23 p aźd zier
n ika  1924 t  15 w iośnie życia. W zorow e dziecko, 
ja k  najlepszy  kolega, u ta len tow any  uczeń padu 
ofiarą śm ierci.

Pow szechne, g łębokie współozuoie tow arzyszy 
zbolałej M atce po s trac ie  najdroższego  dziecka.

Bez karczmy można żyć i to  naw et zupełnie 
dobrze : du tak iego  p rzek o n an ia  doszli m ieszkań- 
oy g n in y  Podczerw one. N iedługo się nam yślali, 
lecz w ubiegłą n iedzielę zebrali się grom adnie, 
ab y  się zastanow ić, jak b y  się tego  najw iększego

szkodn ika  polskiej wsi — karczm y — pozbyć. 
O buzerna sa la  b y ła  dosłow nie n ab ita  ludźm i. 
P rzem aw iali kolejuo dyr. szkoły  iniejseowej p. 
R óżak, X  W argow ski i X  D ługosz — p rz e d 
staw ia jąc  zebrznym  korzyści z pozbycia 
karczm y p łynące i ja k  się do tego  zabrać.

Z ebrani jednogłośn ie postanow ili w p rzyszłą  
niedzielę urządzić głosow anie za  zn iesien iem  
karczm y.

Brawo ! Podhale nareszeie  saozyna dostrzegać 
swego najw iększego w roga w kieliszku  i cła 
B óg n iedługo przyjdzie tak i czas, że n ik t nie 
będzie przez cały rok o tw ierał drzw i k a rc z e m : 
w sim ie dlatego, żeby karczm arzow i z im na do 
szynku  nie w puszczać — w lecie zaś, żeby go 
uchronić od m u c h !

Z Podwilka. Z ofiar b raci z A m ery k i zak u p io 
no w Podw ilku  dęte in s tru m en ta . Z naleźli się 
chę tn i chłopcy, k tó rzy  w p rzeciągu  la ta  n au  
azyli oię grać. Z m u zy k ą  p op isyw ali się w Pod- 
szk lu  n a  odpuście, n a  im ien inach  p. kom on 
dan ta  P. P. w Podw ilku. — Za sta ry ch  czasów  
n a  O raw ie w każdej wsi by ła  o rk ie s tra  — 
z chw ilą  w ielkiej em igracji do A m eryk i o rk ie
s try  przestały

T eraz znów w raoa do życia w C hyżnem , 
w Podu  J k u  — oby i w innych gm in ach  czem - 
prędzej odżyły — Szozęść Boże kierow nikom  
oi k  estr. — Orowiec.

Stróżowanie nsene .z  pod n u m eru 11. N iek tó re  
gm iny  p odhalańsk ie  zdobyły się na  stałych  
strażn ików  nocnych , inne a m iędzy niem i 
i czarnodunajecka, zachow ują zw yczaj s tróżo 
w aniu „z pod nuinera* . Jak k o lw iek  tak i zw y
czaj jest, w ygodny i p rak tyczny  dla kasy  g m in 
nej, bo n ie  obciąża jej budżetu , to  dla o b y cza j
ności naszego  lu d u  a  zw łaszcza m łodzieży je s t 
nieszczęśliw y i zgubny .

Często słyszy  się skarg i i ubolew ania n» 
zdziczenie i zepsucie m łodzieży. R óżne są tego  
przyczyny, ale ty ch  przyczyn szuka się n ieraz  j 
zpdaleko. Bo czyż to nie jes t popieraniem  z u- j 
rzędu  niem oralności, jeśli pozw ala się, ab "  
straż  nocną pełnili parobcy razem  z dziewczę- 
tam i lub  n iedorostk i ? T ak i ch łopak  m łody 
s ty k a  się z rozm aitym i w ałęsającym 1 się po 
nocy osobnikam i, uczy się od n ich  p ijań stw a, 
k radzieży  i rozpusty , n ab iera  zam iłow ania do ’ 
nocnego włóczęgostwie, k tó re później, gdy  w y
rośnie n a  parobka, s ta je  e;ę jego  zw yczajnym  
sportem . Do ja k ic h  zaś w ystępków  posunąć się 
m oże m łodzież obojga płci s tróżu jąca  w spóln ie
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■w olem nośoiaoh nocy, teg o  opisyw ać n ie  po
trzeba.

M usim y postaw ić s a  zasadę, że kob ie ty  i d zie
w częta jaKoteż n iedorostk i są w olni od obo
w iązku stróżow ania, i n ie m ogą być w ysyłani 
n a  s traż  „w zastępstw ie" m ężczyzny. Dom y, 
gdzie n iem a m ężozyzn, pow inny w ególe być 
zw olnione od tego obow iązku, n a to m ias t od 
ich w łaścicieli m ożna żądać innyoL św iadczeń 
gm innych . N ajlepszem  jed y n em  w yjściem  było
by ustanow ien ie dwóch strażników , opłaoanyon 
przez g m irę ,

Polecam y gorąco tę spraw ę W . P an u  S ta ro 
ście k tórego tro ska o zdrow ie m oralne naszej 
m łodzieży je s t aź n ad to  znana, a k tó ry  n a  tein  
polu swą en e rg ją  w iele już  dobrego sdziałał.

Czarnodiinajczanin.
Do byłyoh legionistów na Podhalu I W obec l i 

cznych zapytań , sk k ro w a n y ch  do Zarządu Podh. 
zw iązku L eg ion istów  w Z akopanem  podajem y 
do wiadomości, że w spraw ie odznaczeń k rzy 
żem  zasługi zo sta ła  p rzy  Z arządzie G łów nym  

Z w iązku leg jon istów  w W arszaw ie u tw orzona 
kom isja  w eryfikacyjna, k tórej przedłożone będą 
w nioski o odznaczania w raz z dokum entam i 
personalnem i. Po zw eryfikow aniu  w szystkie 
dokum enty  będą odesłane zw iązkowi, względnie 
w prost poszczególnym  L eg jon istom  w raz z za 
w iadom ieniem  o przyznaniu  odznaczenia. R oz
dzielen ie  odznaczeń n astąp i w sposób uroczysty 
w term inie, k tó ry  podany będzie później do 
w iadom ości w szystkich  odznaczony oh.

W . Ko/l ziółka Leopold Winnicki.
sekr. prezes

3 letni Oddział krawieczyzny Państwowej  Szko 
ły  Zawodowej w Lipnicy Wielkiej,  chcąc u m o 
żliw ić c-heiny aj do nauki  i zdolnym dziewczę
tom  od 14 do 20 lat  naukę kroju i szycia, 
przy.muje  do bursy szkolnej za opłatą 10 zł. 
naies<ęczn.e Uczcoice przejdą również kurs  go- 
tow ;inia i gospodars twa oraz dokształcanie 
w zasresie a, 6 i 7 klasy szkoły powszechnej .  
Prze wielebne Duchowieństwo.  Nauczyciels two 
i  Urzędy Gm inna zeclicą uprzejmie  uświada
miać rodziców liczniejszych rodzi o o korzyściach 
na  .ki w sak o ls . k tóra p .suuiając w Lipnicy 
wyjątkowe warunki  bytu,  mażo uprzystępnić  
zaw odow ą naukę i uboższym.

Do wszystkich Zwierzchności gminnych v„- po 
wiecie W myśl  ar t  11 us tawy z dnia  17 lu
tego 1922 r. o zakładaniu i u t rzymywaniu  p u 
bl icznych szkół  powszechnych (Oz. U R. P

Nr. 18 poz. 142) obow iązane są  g m in y  do po 
noszenia w ydatków  n a  po trzeby  rzeczowe szkół, 
a  w szczególności n a  pom ieszczenie d la szkół 
oraz ich konserw acje, n a  w ew nętrzne u rz ąd ze 
n ie szkół, ubezpieczenia, n a  ośw ietlenie i opal 
d la  szkół, n a  m ate rja ły  piśm ienne, u trzym anie  
służby, porządku i czystości T erm iny  dostar 
ozenia przez g m iny  po trzebnych  dla szkól fu n 
duszów  na w ydatk i rzeczowe pow inny być tak  
ustalone, aby zapew nione było otw arcie szkół 
we w łaściw ym  czasie i n o rm aln e  fun k c jo n o w a
nie ich w ciągu roku szkolnego. Co do w a ru n 
ków sposobu o trzy m an ia  drzew a opałow ego 
d la szkół z lasów  państw , w zględnie z Jasów 
p ry w a tn y ch  obow iązują przepisy  rozp. M in istra* 
R obót pub licznych  z dn ia 1 lu tego  1924 r. 
w przedm iocie dostarczenia drzew a opałowego 
(Dz. U. R. P. Nr. 14 poz. 140) Poniew aż n ie 
k tóre gm iny m im o ciążącego n a  n ich  ustaw o
wego obow iązku ponoszenia w ydatków  rzeczo
w ych u ch y la ją  się od jego  w ykonania, a głów nie 
od d o starczan ia  drzew a (opału) d la szkół, prze- * 
to  zw racam  n a  to  szczególnie baczną uw agę 
gm in, aby środków  n a  potrzeby  rzeczone szkół 
dostarczały  w term inaoh  i p rzep isanych  i lo 
ściach Przeciw  opieszałym  PT. N aczelnikom  
gm in zastosu ję  p rzysługu jące  m i środki p rz y 
m usowe. Strztlbicki iv. r. s taros ta.

7marł poseł Tadsusz Fudakows) i, członek K l u 
ku Związku Ludowo-Narodowego,  wybrany z l i 
s ty państwowej.  Na  jego miejsce wejdzie do 
Sejmu poseł dr. Bolesłavtr Bator,  zgłaszając przy
stąpienie do Zw. L u d  Nar

f  Roman Andrusikiewicz. W tych dniach zmarł  
we Lwowie  w 61 roku życia śp. R o m a n  A ndru  • 
sikiewicz, poeta ludowy, pisąoy pod p s e u d o n i 
mem Jacek Obrochta.  Był ou wnukiem wielkie 
patrjoty,  męczennika sprawy narodowej  i tyle 
zasłużonego w powstaniu  ohocholowskiern n a u 
czyciela i organis ty w Chuchołowie pana K a u  ■ 
tego Audrtisikiewiczfl.

Z zawodu uizędnik  państwowy,  ostatju u r a d 
ca przy sądzie apelacyjnym  lwowskim,  z za m i 
łowania badacz i mi łośnik góra lszczyzny p o d 
halańskiej .  śp. Andrusikiewicz  był  rzadkim t y 
pom człowieka o iście gołębiem ser cu ;  dobry 
serdeczny. tklUvy na wszelką niedolę, zos tawił  
po sebm szczery żal wcfód tych, którzy g j  
bliżej znali.

Wyjaśnienie. P. Józef  Uz.iański przys ła ł  R e 
dakcji  Gazety  Podhal.  t  i .samo wyjaśnienie 
w spra-vie niemiłego incydentu podczas konfe 
renoji w Urzędzie g m in n y m  w Zakopanem,  
jakie umieścił  Głcs  Zakopiański w Nr  37 
v. 20/9 br. n a  str. 2. Nic czując się powoł aną
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do rozstrzygan ia  o słuszności sam  aj spraw y, 
redft’kej'i odsy ła C zyteln ików  do G łosu Z ako
piańskiego, sam ego zas w y jaśn ien ia  nie d ru 
ku je  dla b rak u  m iejsca.

Poświęcenie sztandaru 4 pp. S trzelców  P o d h a
lańskich. D nia 4 /x  przedpoł. odbyła się w Cie^ 
szynie uroczystość pośw ięcenia sz tan d a ru  4 pp. 
Strzelców PedhaJańskich , o fiarow anego przez 
patrjo tyczną ludność C iebZjńskiego. W  u roczy
stości m iędzy innym i wzięli udział genera ł K u 
liński i Galica, wojew oda dr. B ilsk i, w icew oje
woda dr. Ż uraw ski, m arszałek  S ejm u ś ląsk ieg o

W oluy , sze f b iu ra  p rczy d ja ln eg e  rad ca  G asp a ri 
s ta ro s ta  K atow ic dr. D ąbrow ski, m iejscow i 
przedstaw iciele w szystk ich  w ładz, stow arzyszę 
n ia  m iejscow e i < Policzna m łodzież sz k o ln i 
oraz tłu m y  ludności cieszyńskiej.

P o  m szy polow ej i po pośw ięcaniu  sz tan d a ru  
przez b iskupa polon ego G alla  p rzedstaw iciel 
P rezy d en ta  państw a, g en e ra ł K uliń sk i w ręczył 
sz tan d a r kom endantow i pułku , pu l':. W itw ic- 
kiem u. Po ukończonem  w bijan iu  gw oźdź1 do 
sz tan d a ru  odbyła się defilada całego pu łku  
przed zeb raną  generalic ją .

£ »  t e n  s f z ia !  r e d s k e j s .  r J e  b l a t r z s

K aw ę Ceyionską, heiba- 
tę  rosyjską, sok m a li
nowy, cukier, m ą k ę ,  
szczotki, m ydło, fa rby  
św iese kościelne, naftę, 
oliwę, szk ła do lam p 
— i t. p. a rty k u ły  —

poleca

Adam  Zapiórkuw ski
Nowy T a r g , Rynak 1S.

L I C Y T A C J A
kom pletnego urządzenia do prow adzenia fa b ry 
ki wyrobów betonow ych, k tó ra  odbędzie sie dn ia 
30 października 1924 o godz, 9 rano  przy ul. 
L udźm ierskiej 153 w N ow ym  T argu , gdzie re - 
flek tanci m ogą obejrzeć przedm ioty  n a  sprsedaż.

U rząd  gm in n y  w W aksm undz ie  ogłasza

L I C Y T A C J Ę
w ydzierżaw ienia b u d y n k u  gm innego, k tó ra  od 
będzie się d&ia 26 październ ika 1924 w u rz ę 
dzie gm innym . — — — — —

© d tó a f kwieciarski w Howym Targu
,  Państwowej Szkoły Zawodowej 

Spisko - Orawskiej
—  prze jm uje  zam ów ienia  —

na pojedyncze sztuczne kwiaty, bukiety 
i wieńce — Strażnica 1-sze piętro.

W Zakopanem, dnia 17-go października 1924 r.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Tymczasowa Komisja Uzdrowiskowa podaje do 

wiadomości interesowanych, źe pe myśli ustępu 
9 go  artykułu 34-go ustawy z dnia 23 go mar a 
r. 1923 go o uzdrowiskach (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej, nr. 31) sporządziła

plan rozbudo w y (relacyjny) ^akopansgo,
który będzie wyłożony w Biurze klimatyczaem 
(willa „Jutrzenka*. Krupówki, za wodą) od dnia 
27 go paźdzlerniko do 13go listopada r b. włącz 
nie, codziennie od g. 9 tej rano do g. 2-giej do 
południu (z wyjątkiem niedziel i świąt).

Autor planu, p. arch. Karol Stryjeński, tudzież 
dwaj członkowie T. K. U p. Stanisław Roj, za
stępca naczelnika gminy i p, Jan Pęksa, asesor - 
udzielać bęaą na zyczenie wyjaśnień.

Sprzeslwy przeciwko temu planowi regulacyjne
mu wnosić mogą interesowani od dnia 27 pażdz. 
do 27 list. r. b, włącznie — do Ministerstwa Robót 
Publicznych w Warszawie przez T. K. U

Tymczasowa Komisja Uzdrowiskowa.

Sekretarz : Przewodniczący :

D r. Karol Morawski Dr. Józef Dichl.

Czarny Dunajec w rynku naprzeciw kościoła

dom murowany sklepiony
o 4 ubikacjach, z podwórzem i stajenką, nadsjący 
się szczegó*nie na interes, —  obecnie piekarnia 

i sklep
zaraz do sprzedania

Zgłoszenia przyjmuje sąsiad p. Mięlus

R jdaKiAr odpowiedzialny : Jan Krauzcwlcz, Srufc. nfa l. 35?L» v? -owym Targu.


